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Jej Magnificencja 

Rektor Uniwersytetu Warszawskiego
Prof. dr hab. Katarzyna Chałasińska-Macukow
Szanowna Pani Profesor. Przepraszam, że w takiej formie, jednak czas wymusza tego typu działanie… Ja w sprawie Bednarskiej. Jestem przekonany, że nie muszę wyjaśniać, jednak zrobię to. Powodem mojego listu jest sytuacja I Społecznego Liceum Ogólnokształcącego z ulicy Bednarskiej, na pięknym i słynnym Mariensztacie.

Krótko o sobie. Od prawie dwudziestu lat zajmuję się rzecznictwem praw ucznia, czyli czymś co w naszym kraju jak do tej pory nie znalazło formalnego usankcjonowania. Od czasu do czasu występuję w sprawach uczniów do różnych instytucji i urzędów.
Tym razem czuję, że muszę (i chcę) wesprzeć starania osób, dzięki którym tak zasłużona nie tylko dla demokratyzacji życia uczniowskiego szkoła, powstała i aktywnie trwała dając przykład absolutnie nowatorskich działań i rozwiązań. Przykładów nawet nie próbuję podawać – są powszechnie znane! 

Do pisania maila zasiadłem przed wieloma dniami, kiedy tylko dowiedziałem się                             o problemach Bednarskiej. Przekonany, że moje wystąpienie mogłoby zaburzyć rodzący się dialog wstrzymałem się. Czas się odezwać! Dialog trwa i jak donoszą media, jest nawet obiecujący. Oby zakończył się sukcesem, którym będzie zgoda na dalsze istnienie                             w dotychczasowym miejscu. 
Jak ważne jest miejsce dla tego typu idei wiem doskonale. Zachowując odpowiednie proporcje – z grupą dzieciaków przechodziliśmy podobne doświadczenia, kiedy                                  w rękawiczkach wyrzucano nas z siedziby założonego przez nas ruchu wyzwolenia dzieci – elf w Tarnowskich Górach. Mija już prawie dziesięć lat – nadal boli…

My nie mieliśmy z kim rozmawiać. Bednarska ma fantastycznego, mądrego, doświadczonego Partnera – nie przeciwnika! Wierzę, że odnajdą Państwo sposób, aby mimochodem, wbrew sobie, nie zniszczyć idei Bednarskiej. Po prostu proszę z lekka parafrazując: nie przenoście nam Bednarskiej w inne miejsce!


 





Z poważaniem
Maciej Osuch 
